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Ordynacya gminna. 
Tytuł II. O gminach mających więcej niż 1500 mieszkańców. 
Rozdział II. O skladzie i wyborze rady gminnćj. 
$.10. Rada gminna składa się z 42 członków (reprezentantów gmin- 


nych) w gminach, które mają mnićj niż 2500 mieszkańców, 
składa się z 18 członków w gminach o 2500 do 5000 mieszkańców, 


« « "24 « « 500: — 10000 « 
« « 30 « « 10001 — 20000 « 
« « 836 « « 20001 — 30000 « 
“u « 42 « « 30001 — 50000 « 
«  « 48 “ « 50001 — 70000 « 
“ « 51 u « 70001 — 90000 « 
« « 60 «c w 90001 = 120000 « 


W gminach mających nad 120,000 mieszkańców przybywa z każde- 
mi 50,000 mieszkańców 6 reprezentantów gminnych. 

Gdzie liczba członków była inną na mocy dotychczasowych rozporzą- 
dzeń, pozostanie ona bez zmiany, dopóki nowo wybrana rada gminna nie 
postanowi jćj zmniejszenia lub zwiększenia za przyzwoleniem rady depar- 
tamentowej. 

$.11. Celem wyboru rady gminnéj podzieleni zostaną wyborcy gminni 
($$. 4.15.) w miarę bezpośrednich podatków , które płacą (podatków gmin- 
nych, powiatowych, departamentowych, prowiacyalaych i rządowych); 
w gminach zaś gdzie istnie podatek od mlewa i rzezi, w miarę dochodu 
swego, na trzy oddziały. — Oddział pierwszy składa się z tych, którzy 
płacą największe ilości aż do wysokości trzecićj części calćj sumy podatko- 
wćj wszystkich wyborców gmiunych, lub z tych, którzy mają największy 
dochód, aż do wysokości trecićj części dochodu wyborców gminnych. — Do 
pierwszego oddziału należy także ten, którego suma podatkowa lub też do- 
chód tylko częściowo do pierwszćj trzecićj części należy. Reszta wyborców 
tworzy drugi i trzeci oddział; drugi oddział rozciąga się aż do polowy całćj 
sumy podatkowćj lub calego dochodu tychże wyborców, — Podatki, które 
się opłacają za posiadłość gruntową lub za proceder w inoćj gminie, jako 
też podatek opłacany za proceder wędrujący nie wchodzą w obrachunek 
przy tworzeniu oddziałów,  Slużebności ($. 49.) wchodzą w obrachunek 
równie jak i podatki, Żaden wyborca nie może należeć do dwóch oddzia- 
łów na raz. — Jeśli ani wedle ilości podatków lub dochodu, ani też wedle 
alfabetycznego porządku nie można oznaczyć nazwiska, który między kilka 
wyborcami do pewnego należy oddziału, natenczas losowanie rozstrzyga. — 
Każdy oddział wybiera trzecią część członków do rady gminnćj, nie będąc 
koniecznie obowiązanym do wybierania z tegoż samego oddziału. 

$.12. Jeśli do jednego oddziału należy więcćj niż 500 wyborców, na- 
tenczas wybór w nim nastąpić może podług okręgów. Również gminy skla- 
dające się z kilku miejscowości mogą być podzielone na okręgi wyborcze, 
Liczbę i granice okręgów wyborczych jako też liczbę reprezentantów gmin- 
nych, która na każdy okręg do wyboru wypadnie, oznaczy zwierzchność 
gminna stosownie do liczby wyborców. 

$. 18. W gminach obejmujących kilka miejscowości, może rada depar- 
tamentowa oznaczyć stósownie do liczby mieszkańców, ile członków rady 
gminnćj w kaźdćm miejscu wybrać należy. 

$. 14. Połowa reprezentantów gminnych, których oddział wybiera, 
musi się składać z właścicieli gruntowych (właścicieli, mających uży wawie, 
| takich którzy mają dziedziczne prawo posiadłości). Jeśli się w jakićj 
gminie takowi właściciele wcale nie znajdują, lub mała ich tylko jest liczba, 
natenczas w miejsce lub porówno z nimi wybierać można dzierzawców. — 

Bliższe rozporządzenia w tym względzie wyda dla każdćj miejscowości 
z osobna rada departamentowa, 

s. 15. Członkowie rady gminnćj być nie mogą: 1) zamianowani przez 
rząd członkowie zwierzchności dozorującćj ($. 138); 2) członkowie zwierz- 


chności gminnćj i inni urzędnicy gminni; 3) członkowie sądów powiato- 
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wych, miejskich i ziemiańskich wyłącznie z pojedyńczymi sędziami w ich 
obwodach sądowych, jako też członkowie trybunałów wyższych; 4) urze- 
dnicy prokuratoryi rządowćj; 5) urzędnicy policyjni; 6) osoby należące 
do armii czynaćj i do kadrów landwery. ` 

Oj-iec z synem, jako też bracia z sobą nie mogą być równocześnie 


członkami rady gminnćj, Jeśli takowych krewnych razem wybrano, naten= 


czas tylko wybór starszego jest ważny. 

$. 16. Członkowie rady gminnćj wybierają się na 6 lat, Każdy jednakże 
wybór traci swoję ważność, skoro prawo do wybieralności ustaje ($. 4). 
Co dwa lata występuje jedna trzecia członków i uzupełnia się przez nowy 
wybor. Ci, którzy po raz pierwszy i drugi wystąpić mają, wyznaczają 
się w każdym oddziele przez los. 

$.17. Spis wyborców gminnych, wykazujący potrzebną ich kwalifi- 
kacyą, zestawić powinna zwierzchność gminna i sprawdzić corocznie w Li- 
peu. — Spis podzielonym zostanie na oddziały wyborcze, a w razie zastó- 
sowania $. 12. także na okręgi wyborcze. 

$. 18. Od d. 1. do 15, Lipca zatradni się zwierzchność gminna spraw- 


dzeniem spisu. — Od 15. do 30. Lipca wystawionym zostanie tenże spis 
w jedoćm lub kilku publicznych miejscach gminy, o czćm publiczność zaw ia- 
domioną zostanie. — W owym to czasie może każdy mieszkaniec gminy 


podać przeciw prawdozgodności spisu zarzuty swoje do zwierzchności gmin- 
nój. — Stanowi o nich rada gminna, aż do 15. Sierpnia. — W przeciągu 
10 dni po udzielonćj odpowiedzi można odwolać się do rady departamen- 
towćj, która w przeciągu 4 tygodni rozstrzyga ostatecznie, — Jeśli wykre- 
ślić trzeba nazwisko zamieszczonego już raz w spisie mieszkańca, natenczas 
zawiadomić go o tém musi na tydzień wprzódy zwierzchność gminna, poda- 
jąc zarazem powody. 

g. 19. Wybory celem regularnego uzupełnienia rady gminnćj odbywają 
się co dwa lata w Listopadzie, Wybory trzeciego oddziału odbędą się naj- 
pierw, pierwszego zaś na ostatku, — Rada gminna spowodować może wy- 
bór nadzwyczajny, celem zastąpienia członków występujących przed czasem 
wyborów, a rada departamentowa może wybór taki rozporządzić, Zastępca 
pozostawia w czynności tylko do końca owych 6 lat, na które występujący 
został wybrany. — Wszelkie wybory zastępców odbywają się w tych samych 
oddzialach i okręgach, które występującego wybrały, Jeźli liczba repre- 
zentantów gminy, których wybrać należy, przez 3 podzielić się nie da, na- 
tenczas, jeźli jeden pozostaje, wybiera go odział drugi, jeźli ich dwóch 
pozostało, wtedy pierwszy oddział wybiera jednego, a trzeci drugiego. 

$.20. Rada gminna powinna każdego czasu przedsięwziąć potrzebne 
kroki do uzupelnienia potrzebnćj liczby właścicieli gruntowych (g. 14.). — 
Jeźli liczba właścicieli gruntowych, których wybrać należy, nie da się po- 
dzielić przez liczbę okręgów wyborczych, natenczas rozdział na pojedyńcze 
okręgi wyborcze uskutecznia się przez losowanie, — Z tém ograniczeniem 
można każdego czasu występujących członków rady gminnćj wybrać na 
nowo, 

$- 21. Na dni czternaście przed wyborem powołuje wyrażonych w spi- 
sie (SS. 13: 18.) wyborców zwierzchność gminna do wyborów wezwaniem 
piśmiennćm, lub inném w owém miejscu używanćm ogłoszeniem, — We- 
zwanie musi wyraźnie oznaczyć miejsce, dzień i godziny, w których trzeba 
glosy oddać u przewodnietwa wyborczego. 

$.22. Przewodnictwo wyborcze składa się w każdym okręgu wybor- 
czym z burmistrza, lub też jednego przez tegoż mianowanego zastępcy, jako 
naczelnika i z dwóch przez radę gminną wybranych doradzców.  Każdemn 
doradzcy rada gminna wyznacza zastępcę. 

$. 23. Każdy wyborca musi przewodnictwu ustnie podać do protokułu, 
komu chce głos swój oddać, Musi tyle na raz osób oznaczyć, ile ich ma 
być wybranych, — Tylko wymienione w $. 5. nie mieszkające w gminie, 
niżćj upodatkowane, jako też sądowe osoby, równie wyborcy, których 


t 
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służba wojskowa z obrębu gminnego oddaliła, mogą głosy swoje dawać 
przez pełnomocników. Pelnomocnicy takowi muszą sami być wyborcami 
w gminie. — Jeźli pełnomocnictwo nie jest wierzytelnie wystawione, wtedy 
o ważności jego stanowczo rozstrzyga przewodnictwo wyborcze. 

$. 24. Wybranymi są ci, którzy przy pierwszćm głosowaniu uzyskali 
nadpołowiczną większość głosów. Jeśli się przy pierwszćm głosowaniu nie 
okaże nadpołowiczna większość głosów dla tylu osób, ile ich wybrać trzeba, 
natenczas następuje wybór powtórny. — Przewodnictwo wyborcze zestawi 
nazwiska tych osób, które po wybranych najwięcćj otrzymały głosów tak, 
iżby podwójną liczbę osób, które jeszcze wybrani być mają, wynosily; to 
zestawienie jest natenczas spisem wybieralnych. — Do powtórnego wyboru 
powołani zostaną wyborcy na tydzień wprzódy przez wezwanie przewodni- 
ctwa wyborczego, w któróm wyrażonym będzie wypadek pierwszego wy- 
boru, Przy drugim wyborze większość głosów nadpołowiczna nie jest po- 
trzebną. — Między tymi, którzy równą ilość głosów otrzymali, rozstrzyga 
losowanie. -- Kto w kilku oddziałach lub okręgach wybranym został, musi 
oświadczyć, który wybór przyjmuje, 

$. 25. Protokół wyborów podpisuje przewodnictwo wyborcze, a za- 
chowuje zwierzchność gminna, która także wypadek skończonego wyboru 
natychmiast ogłosić musi. — Każdy wyborca w gminie może w przeciągu 
10 dni po owćm ogłoszenia podać skargę do zwierzchności dożorującćj prze- 
ciw czynności wyborczćj, — Przy znacznych usterkach powinna zwierz- 
chność dozorująca, w skutek zaszłćj skargi, lub też z urzędu, w przeciągu 
20 dni po ogłoszeniu uznać wybory za nieważne przez upowodowane roz- 
porządzenie. 

$. 26. Nowo wybrani przy regularnóm uzupełnieniu członkowie rady 
gminnćj, rozpoczną czynności swoje z początkiem roku, który po ich wy- 


„borze następuje; występujący zostają aż do tego czasu w obowiązkach., — 


Zwierzchność gminna musi rozporządzić wprowadzenie wybranych i ich 
zobowiązanie przez podanie ręki w miejsce przysięgi. (c. d. n.) 
Poznań, 30. Kwietnia, — Tutajsza niemiecka gazeta donosi z Ostrowa, 
że tam przybył Aloizy Przezdziecki, lat 38 liczący, rodem z powiatu Mo- 
giloickiego, który był w niewoli austryackićj i rossyjskićj, W roku 1831. 
odbył kampanią naprzeciw Rossyi, wyszedł do Francyi i ztamtąd udal się 
do Węgier w roku 1848. Jako oficer od inżynieryi służył w armii węgier- 
skićj, dostał sie do niewoli i trzymanym był w kajdanach w Lwowie. — 
Kajdany te tak były ciasne, że podczas ciężkiego i dlugiego więzienia po- 
psuły tak dalece mu nogi, iż dziś lubo wolny niemoże chodzić. Austryacy 
wydali go Rossyanom, którzy go przez rok cały trzymali w więzieniu. — 
Przed kilku dniami odstawiono go z Kalisza do Ostrowa, a ztamtąd do 
Poznania, zkąd wywiezionym będzie na Hamburg do Anglii. Zona jego 


' francuska przybyła z Francyi do Ostrowa i towarzyszy mu w podróży. 


- 


Z tego małżeństwa jest dwoje dzieci we Francyi. 

Gotha, d. 27. Kwietnia. — Od kilku dni upowszechniła się tu pogło- 
ska, która nam robila nadzieję, że zupełnie niezadługo ujrzemy w murach 
naszych zjazd możnowładzców w celu obradowania nad losami Niemiec, 
przez coby smutna sława, jaką miasto Gotha przez zasiadanie mężów czerw- 
cowych roku zeszłego pozyskało, o wiele jeszcze podwyższoną zostala. 
Powiadano, iż przyjedzie król praski, książe Albert, król belgijski i t. d. 
a z tem kombinacye jaknajdziwaczniejsze łączono, Lecz pogloski są to ptaki 
złowróżbe zapowiadające burzę. Pochodzą one naprzód z postrzeżeń po- 
wierzchownych ludzi dworskich, ale zazwyczaj nie są zupelnie plonnemi. 
Dzisiaj zatem możemy także z źródła zazwyczaj dobre mającego wiadomości 
donieść, że król pruski wstawił się do księcia o gościnne przyjęcie książąt 
unii, z którymi przyszłe naczelnictwo rzeszy zamyśla odbyć naradę, bez- 
wątpienia względem postępowania, jakiego się trzymać należy w obec erfurt- 
skiego dzieła unii. Król pruski czeka tylko na odpowiedź książąt należą- 
cych do związku, do których przesłał wezwanie dotyczące. — Książe natu- 
raloie przystał z jaknajwiększą ochoczością na wypełnienie życzenia owego, 
j w skatek tego cofniono już odjazd dworu do Koburg, do którego właśnie 
się przygotowano. Dobrze myślący Gotajczykowie w uniesieniu prawo- 
witem nie będą się mogli dosyć nadziwić i nacieszyć, gdy ujrzą karety, 
w których założycieli i stróżów jedności i wolności ojczyzny przewozić będą. 

Z Baden, d. 26. Kwietnia. — Wyrokiem sądu nadwornego skazani 
zostali za uporczywe pozostawanie za granicą na utratę prawa obywatelstwa 
badeńskiego i na poniesienie kosztów, pomiędzy innymi: rzecznik trybu- 
nału Karol Rotteck, jurysta praktykujący Aleksander Bouisson, obydwaj 
z Frejburga. — Sąd wojenny w Rasztadzie także wiele wyroków w czasie 
najnowszym ogłosił. — Na śmierć przez rozstrzelanie za łupieztwo skazani 
zostali: Kapral Henryk Dietz, strzelec celny Antoni Berner, artylerzysta 
Aloizy Kajzer, i Jau Lohmann. — Dra Friedlindera, docenta prywatnego 
w Heidelbergu osądzono na trzyletnie więzienie w domu karnym za udział 
w powstaniu badeńskiem, lecz dotąd siedzi on jeszcze w nowem więzieniu 
w Heidelbergu, gdyż przeciw wyrokowi temu założył rekurs. 

Hamburg, d. 25. Kwietnia. — Deputacya szlezwicka wczoraj do po- 
łudnia, dokąd sięgają wiadomości z Kopenhagi, niebyła jeszcze przypuszczoną 
na posłuchanie do króla. Z uwagi potocznćj gazety berlingskićj pokazuje 
się, że hr. O. Rantzau, który tamtej miał drogę utorować, był u króla; 
jednakże wierzyć trzeba gazetom, iż krótki tylko czas mógł z królem mówić, 


i dla tego niepodobną było mu rzeczą osiągnąć cel polityczny podróży swojćj 
do Kopenhagi, t. j. wstawić się do króla za wnioskami rządu tymczasowego 
i szlachty szlezwicko-holsztyńskićj,  Deputacya owa składająca się z trzech 
osób musiala także poprzestać na odwiedzeniu prywatnem prezesa ministrów, 
a jak Faedrelandet powiada, dano im polecenie, aby prośbę swoję na piśmie 
podali, Na wszelki przypadek Dania zyska przez to na czasie, a jak z niego 
umie korzystać, dzień każdy daje nowe dowody. 

Deputacya telegraficzna z Kopenhagi 24. Kwietnia. Na iaterpellacyą 
w zgromadzeniu ludowem odpowiedział mioister: uklady z deputowanymi 
holsztyńskimi odbywają się tylko jako z osobami prywatnemi. Podstawą 
pozostaje konwencya z 10. Lipca. 

Szlezwig i Holsztyn 

Według doniesień z Eckernförde stały wczoraj na kotwicy przed zatoką 
tamtejszą wojenne okręty duńskie następujące: okręt liniowy Skiold, jedna 
fregata, jedna korweta, jeden bryg, i statki parowe: Holger, Danske, 
Hekla i Geyser. © W nocy jeden z statków parowych, jak się zdaje Hekla, 
wpłynął na zwiady dalćj w zatokę. Dzisiaj rano staly jeszcze wszystkie 
okręty jak wczoraj na kotwicy. 

HU SVEN 

Wiedeń, dn. 24. Kwietnia. — Rozdawanie orderów rossyjskich 
ofleerom austryackim dostarcza teraz przedmiotu do artykułu ciągłego w ga- 
zetach wiedeńskich. Liczba zasłużonych wojowników, którym odznaki te 
przysądzono jest tak znaczną, iż niemal równa się liczbie Węgrów przez 
Haynana na szubienicę skazanych i na proch i ołów ułaskawionych. Jeden 
z dzienników prowincyonalnych przypomina, przy okoliczności ofiarowania 
krzyża honorowego brylantami wysadzanego Haynauowi, owe znane słowa 
Diderota: »dawnićj zawieszano m, na krzyżu, a teraz zawieszają krzyż na m.e 

Dzienniki nasze, naturalnie rządowe, bo innych nie mamy, tyle już na- 
sypały pochwał czynności ministerstwa spraw wewnętrznych i sprawiedli- 
wości, że nie można się dosyć wydziwić niesłychanćj przemianie rzeczy 
w Austryi, a mianowicie radykalnemu przekształcenia sądownictwa. Wia- 
domości najnowsze przekonywają nas jednakże, iż owe wysławiane reformy 
na papierze tylko się odbyły. Jak właściwie rzeczy te stoją, poucza nas 
wyjątek z lista pisanego do gazety Presse z Morawii, który brzmi jak na- 
stępuje. »Czynności nowych władz sądowych wciąż jeszcze w życie nie- 
wprowadzone, a przecież nregulowanie ich ostateczne w obec sparaliżowa- 
nych działalności sądów patrimonialnych jest jedną z najwięcćj naglących 
konieczności. Wprawdzie czytamy powtórnie w gazetach, że minister spra- 
wiedliwości już tę już ową krainę obecnością swoją uszczęliwił, aby oso- 
biście przedsiewziąć uroczyste obsadzenie nowych wladz sądowych, lecz 
w czóm wlaściwie leży owo uroczyste obsadzanie, tym mnićj pojąć możemy, 
ponieważ o działalności owych nowo zaprowadzonych władz sądowych do- 
tąd najmniejszćj rzeczy niesłyszymy. Kiedy dnia 3. Lutego w dziennikach 
publicznych czytaliśmy, że w Brünn także minister sprawiedliwości uroczy- 
ste zaprowadzenie władz sądowych przedsiewziął, oddawaliśmy się nadziei 
radosnćj, że teraz wkrótce rozpocznie się też organizacya sądów ziemskich; 
ale trzeci miesiąc od czasu tego upływa, a my stoimy na tym samym pun- 
kcie, na którym znajdowaliśmy się wówczas. Trudno sobie wystawić za- 
mieszanie w stosunkach prawniczych, jakie w skutek tego niepojętego i nie- 
szczęsnego zwlaczania w niektórych gminach panuje. 

Dziennik liberalno umiarkowany, Constitutionelle Blatt aus Bóh- 
men, wypowiada zdanie swoje względem rozporządzenia w sprawach du- 
chowieństwa katolickiego, jak następuje. »Naprzeciw wszystkim prawie 
dziennikom liberalnym stanęliśmy po stronie rządu i oświadezyliśmy się za 
zniesieniem placitum regium, za wyzwoleniem kościoła katolickiego, 
gdyż rozumieliśmy, że tym sposobem także wolność dla wszystkich innych 
stowarzyszeń religijnych, uwolnienie państwa od kościoła i wszelkie następ- 
stwa pierwotnych dwóch paragrafów austryackich praw zasadniczych na- 
dane będą i przejdą w rzeczywistość — nadzieja nasza spełzła na niczem. 
Nie wolność kościoła jestzagwarantowaną, tylko prawa samego kościoła ka- 
tolickiego nabierają obszerności, ale też nie prawa tego kościoła, jako zbioru 
wszystkich prawowiernych, tylko kościoła w ściślejszem ograniczeńszem 
znaczeniu, prawa tak zwanego kościoła nauczającego, prawa kleru a nawet 
nie kleru tego w ogólności, jedynie prawa jego przełożonych, biskupów, 
potęga hierarchii znajduje wzrost i wzmocnienie swoje. Nie kościół katoli= 
cki w swćj powszechności został wolnym, ale tylko najmniejsza jego cząstka, 
hierarchia, otrzymała przyrostek władzy, w obec którćj reszta całego kleru, 
cale duchowieństwo starające się o dobro dusz owieczek powierzonych prze- 
chodzi w stosunek bez opieki, niejako w helotyzm, cała massa wiernych 
zepchnięta do nicości a prawo gmin całkiem usunięte zostało. Kościół kato- 
licki w Austryi przez rozporządzenie najnowsze niebędzie wolnym, ale tylko 
absolutnym, biskupi stają się panami nieograniczonymi — a absolutyzm ża- 
dnego jeszcze instytutu różami nieawieńczył i nieuwieńczy też kościoła ka- 
tolickiego w Austryi, 

Z Siedmiogrodu zamieściła gazeta Ost deutsche Post szczegól- 
niejszą wiadomość, że feldm. baron Wohlgemuth zakazał Franciszkowi Sa- 
linen, hrabiemu narodu saskiego, używania W korrespondencyach urzędo- 
wych wyrażenia »kraina saska.  Nazwaliśmy wiadomość tę szczególniej- 
szą, ale przytóm dodać można, iż ona jest nieprawdopodobną, gdyż $. 1. 
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konstytucyi państwa wyraźnie wspomina 0 kraju saskim, — W Wojewo- 
dinie ttrzymuje się podług dzienników wiedeńskich pogłoska o wielkim obo- 
zie, który pod Verbaszem i O'Ker ma być zalożonym, aby, jak Wanderer 
powiada — »latwićj czuć się dającym nadużyciom serbskićj części ludności 
tamę położyć można. 

Z Węgier piszą, że według pewnćj pogloski, 
z Pesztu odwolanym i ma stanąć na czele wydziału węgierskiego w Wie- 
dniu. Nietylko miejsca jego nie obsadzą, ale nawet admioistracyą cywilną 
wojskowych odtąd sprawować będą komisarze 
— Niemnićj 


baron Gehringer został 


w węgierskich obwodach 
wojskowi zostający bezpośrednio pod rozkazami ministerstwa. 
hr. Aleks, Szirmay — jednych z tych, którzy podpisali memoriał magnatów 
— złożył urząd swój jako nadżupan obwodu Koszyc. 
Q a Pey" a 

Lwów, d. 15 Kwietnia. — Wyrokiem w wyższćj instancyi potwier- 
dzonym Stanisław Wałaszkiewicz, rodem z Dembicy, obwodu tar- 
nowskiego, 24 lat mający, rel. rz. kat., krawiec, skazany został za prze- 
kroczenie przepisów paszportowych przy obciążających okolicznościach na 
sześciotygodniowy areszt w sztokhauzie w kajdanach, a wykonanie tćj kary 
zaczęło się dzisiaj. 

Łukasz Kunaszyński, rodem z Tomaszowa w Polsce rosyjskićj, 
22 lat mający, rel. rz, kat,, bezżenny, woźnica ,- został skazany za prze- 
kroczenie przepisów paszportowych na czterotygodniowy areszt, a wykona 
nie kary zaczęło się dzisiaj. . Z c. k sądu wojennego. 

Kraków, d. 23. Kwietnia. — Temi dniami przybył do nas Andria 
Torkwato Berlicz, Chorwat rodem, znany poseł na zjazd pragski, a późnićj 
przybocznik Jellaczica, Figura ta zwróciła na siebie oczy wielu, a nawet 
dała powód do śmiesznych domysłów i plotek. Bo n nas to zawsze i na 
wszystko patrzeć zwykli przez teleskop angielski — zobaczyli więc w Ber- 
liczu emisaryusza panslawizmu rossyjskiego, a w rzeczy samćj, potrząc go- 
łemi oczami, Berlicz z tą tylko myślą przyjechał do Krakowa, aby się przy- 
patrzyć z bliska sławnemu po świecie jedynemu na naszym planecie polskie- 


mu uniwersytetowi w Krakowie; Chorwaci bowiem nie wiem, czyli z in-- 


nego natchnienia, powzięli mysl jednoczenia Słowian z nami w sposób taki, 
aby mlodzież polska jeździła na nauki do Chorwacyi, Kroacyi, Serbii, 
a tamtejsza do Krakowa. Myslę, że to środek jedyny, lepszy stokroć od 
owych utopiami woniejących pomysłów wynajdy wania ogólnego dla Sło- 
wian pisma (pazygrafii słowiańskićj), przyjmowania języka ruskiego, rosyj- 
skiego lub cerkiewnego za pisemny słowiański i t. p. 

Dzisiaj nadeszła tu wiadomość, że Kraków ma być fortyfikowany. Na 
lewym brzegu Wisły za nowym mostem zbudowany będzie szaniec przed- 
mostowy 

Temi dniam przejeżdżał do Wiednia p. Fr. Trzecieski gorliwie się zaj- 
imujący zawiązaniem towarzystwa naukowćj pomocy dla Galicyi, Projekt 
wraz z statutem powiózł do przedstawienia ministerstwu w nadziei, że 
otrzyma przyzwolenie. P. Trzecieski starał się porozumieć z kilku obywa- 
telami, Jiteratami i uniwersytetem tutejszym, celem przystąpienia WKs. Kra- 
kowskiego do ściślejszego połączenia się z towarzystwem. Myśl chwalebna, 
aby przez skupienie wszystkich możliwych sił i środków połączyć się w je 
dno cialo i na jednćj równo postępować drodze. Obywatelskie poświęcenie 
p. Trzecieskiego i podjęte usiłowania godne powszechnego uwielbienia w spra- 
wie tak ważnćj dla oświaty narodowćj naszćj prowincyi, niepodobna, aby 
bezowocnie upaść miały. Powszechnie liczą, że przedstawienie znajdzie 
dobre przyjęcie ze strony ministra oświecenia, pojmującego dotąd najlepićj 
potrzebę zdrowćj oświaty w państwie, 

Najważniejszą wiadomością, którą w tćj chwili odbieram od przyjaciela 
mego w Wiednia, jest zapadła w ministeryum wojny decyzya, wedlug 
którćj Kraków ma być fortyfikowany. Z lewćj strony Wisły zbudowany 
będzie szaniec przedmostow y dla oslony cofającego się wojska, Fortyfika- 
cye z prawćj polączą się z zaczętemi już na Krzemionkach i znaczne kolo 
opiszą, jaki zaś będzie zakres od strony lewćj dotychczas mi niewiadomo. 
Przeznaczono w tym celu 300,000 zlr. Wiadomość ta jest autentyczną, 


w tych dniach przyjdzie albo już przyszła na drodze urzędowćj do Krakowa. | 


: (Gaz. pol. ) 

Dziennik Lloyd w nrze 144., poświęca dlugi artykuł rozbiorowi bro- 
szury »o Posagu uniwersytetu jagiellońskiego« pakladem Czasu wydanćj, 
i sprawozdanie swoje zamyka następującemi uwagami: 

»Przedewszystkiem nasuwa się pytanie: czyli wszystko jest prawdą, 
co Czas otym ważnym przedmiocie powiada? Gdy jednak, w obec mnó- 
stwa urzędowych dokumentów i dat, na których rzeczony dziennik zdania 
swoje opiera, na pytanie to nie można odpowiedzieć przecząco; powstaje 
druga kwestya: jakie stanowisko rząd austryacki w tak ważnych i uzasa- 
dnionych pretensyach naprzeciw rządu rossyjskiego zająć zamyśla? 

Sądzimy naprzód, że skoro Austrya, jako współdziałające w traktacie 
wiedeńskim mocarstwo, osnowę ułożonych wówczas stypulacyi na korzyść 
praw byłego wolnego m. Krakowa wyłożyła, i takowe nietylko uznała, ale 
jm nadto, przez zaspokojenie wszystkich na zasadzie art. XV. traktatu do- 
datkowego opartych pretensyi, w zupełności zadośćuczyniła, ma więc slu- 
szne prawo wymagania od Rosyi takiegoż samego wykładu tychże traktatów, 
takiegoź uznania praw krakowskiego uniwersytetu, i takiegoź tymże pra- 


wom zadośćuczynienia. Sądzimy zatem, że gdy rząd austryacki na zasd- 
dzie wspomnionego artykuła XV. cały w ręku swćm pozostający majątek 
wraz z procentami oddał rządowi rosyjskiema, położonego w swoim kraju 
majątku tegoż zakładu konfiskować nie może i nie powinien, Służy więc 
Austryi najzupełniejsze prawo żądania od Rosyi zdjęcia położonćj na dobra 
uniwersytetu krakowskiego w Królestwie polskićm sekwestracyi, nalegania 
na wykonanie konwencyi z r, 1828., i domagania się zwrota summ na rzecz 
Krakowa Rosyi spłaconych, gdy w żadnym razie przypuścić nie możemy, 
aby Austrya dozwolić mogła, iżby własność jéj krajowych zakładów przez 
rząd rosyjski była administrowaną, albo, co więcćj, aby austryackie insty- 
tuta naukowe, z dostarczonych przez Austryą funduszów, ze strony Rosyi 
były wspierane! 

Pozwalamy sobie zwrócić na ten ważny przedmiot baczność p. ministra 
oświecenia. Senat akademicki krakowskiego uniwersytetu złożył już w tym 
względzie podanie do wysokiego ministeryum. My dodajemy tylko, że 
gdy położony w Królestwie polskićm majątek uniwersytetu, który rząd 
rosyjski w r. 1827. skonfiskował, wartości przeszło 6 milionów złp, będzie 
zwróconym; gdy prócz tego rząd rosyjski odda napowrót ową część mają- 
tku tegoż uniwersytetu, który mu rząd austryacki w skutku konwencyi 
z r. 1828. na zaspokojenie pretensyi Krakowa do Austryi powierzył, — 
twierdzenie Czasu, że krakowski uniwersytet ma prawo żądać, aby go od 
oplat za kolegia uwolniono, rzeczywiście jest uzasadnionem; w takim razie 
bowiem, doliczywszy inne jeszcze posiadłości, będzie widocznie w możno- 
ści zaspokojenia z własnego funduszu kosztów utrzymania, nie potrzebujące 
uczniów obciążać podatkiem. 7 

Gdy nadto w wspomnionym rysie historycznym niejedną znachodzimy 
wzmiankę, że wykonanie innych również artykułów traktatu dodatkowego, 
mianowicie XIIL, XIV. i XVI, podobnegoż doznało losu co i XV., miano- 
wicie, že Austrya na zaspokojenie opartych na przytoczonych artykułach 
pretensyi, miała podobnie jak względem art. XV, doręczyć rządowi rosyj- 
skiemu potrzebne fundusze — Kraków zaś pomimo tego, nie był dotychczas 
ze strony Rosyi zaspokojonym — życzyćby należało, aby dobrze ile się 
zdaje poinformowany Czas zechciał napomknienia swoje w tćj mierze bli- 
żćj objaśnić, abyśmy się przecież raz dowiedzieli, czy przyjęte w r. 1815. 
ze strony mocarstw opiekuńczych zobowiązania względem Krakowa od 
wszystkich trzech dworów zarazem, czyli też tylko od Rosyi wykonane nie 
były, gły nam w tym względzie tyle jedynie wiadomo, że ze wszystkich 
tych pretensyi, których ogólna wartość znakomitą summę blisko 30 milion. 
złtp. (7,500,000 złr.) wynosi, żadna a Żadna do dziś dnia zaspokojoną 
nie została. | 

W 676.>k>y. 

Korrespondent jeden dziennika des Débats opisując wjazd papieża 
do Rzymu powiada, Że lud był nadzwyczaj rozczulony, skoro Piusa IX. 
zoczył, a mianowicie żołnierze (rancuzcy, którego nigdy jeszcze niewidzieli, 
czego dali dowód, według jego zdania, iż klęcząc broń prezentowali, a ofi- 
cerowie podobno nawet łzy rzewne przelewali, Lecz korrespondent nie- 
pisze, czy sam niepłakał, i oczami napełnionemi łzami na innych niepatrzał ; 
bo przysłowie niesie: przez jakie szkło na kogo się patrzy, takim się go 
widzi, gdyż opis ten wielce się różni od dawniejszych, a nawet i od pó. 
Źniejszych. Dziennik Nazionale w Florencyi twierdzi, że przy wjeździe 
Piusa do Rzymu zebrały się wprawdzie wielkie tłamy ludu, jednakże: Viva 
il papa! kobiety tylko krzyczały. Papież uważał to wyjątkowe uniesienie 
i dla tego wyglądał ponurym i smutnym. Do kardynała Antonellego miał 
podobno powiedzieć: »zapewnialiście mnie, iż w Rzymie z daleko większćmi 
dowodami miłości i uszanowania przyjętym będę, aniżeli po prowincyach; 
zdajemi się jednakże, iż oprócz kilka kobiet, lud żadnego uniesienia nieoka- 
zuje — Pierwszy pułk konny strzelców francuzkich wyszedł do Civita- 
vecchii. Jenerał Baraguey d'Hilliers ma dnia 28. Rzym opuścić i udać się 
z powrotem do Francyi. — Liczba osób poselstwa francuzkiego w Rzymie 
będzie podobno znacznie powiększouą. 

Foran eya 

Paryż, 25. Kwietnia. — Rozdawanie kart wyborczych trwać będzie 
nieprzerwanie aż do poniedzialku. W skutek uchwały zgromadzenia naro- 
dowego o okręgach wyborczych, będą wyborcy głosować sekciami, zamiast 
dawniejszego głosowania podług alfabetu na merostwach , przezeo głosujący 
bliżćj znajdować się będą miejsca przeznaczonego na głosowanie. i 

Nowy dziennik socialistyczny L/Ami du peuple dziś po raz pierwszy 
wyszedł na widok publiczny. 

Od kilku dni odbywają się konferencie dyplomatyczne w hotelu posła 
austrysckiego, i dziś wielu dyplomatów i mężów stanu znajduje się u niego 
zgromadzonych. Angielski poseł długo się dziś naradzał z ministrem spraw 
zewnętrznych, 

Jeden dziennik demokratyczny powiada, że na wczorajszćj radzie mini- 
strów ganił minister skarbu Fould rosporządzenie policyjne naprzeciw dzien- 
nikom opozycyjnym i polecał w miejsce uganiań policyantów za dziennikami 
po ulicach, sądowe śledztwo naprzeciw dziennikom, które występują paze- 
ciw rządowi z artykułami podburzającemi. Większość ministrów ma się 
podobno na to zgadzać. Sam nawet Carlier ma zamiar wnieść o nałożenie 
osobnego podatku na sprzedaż dzienników w przypadku gdyby sądy nie 


400 


popierały jego postępowania i niekarały sprzedających dzienniki po ulicach, 
Presse, która od kilku doi z niewymowną zaciętością występuje naprze- 
ciw Carliera rosporządzeniu, wzywa dziś do utworzenia dziesięciu biór 
podrzędnych, które przyjmować będą tygodniowe i miesięczne prenumeraty 
i przyrzeka za to 10 procent rabatu. Natomiast wielu kupców oświadczyło 
się, że bezpłatnie takie bióra wyprzedaży dzienników założą. 

La Republique miała do żądania od prefekta Carliera 274 franków 
za insercye jego. Właściciel tego dziennika zaskarzył Carliera, ponieważ 
za tę summę tylko mu 37 fr. ofiarował. Oprócz tego oświadczył, że odtąd 
Carlier nie ma u niego kredytu. 

Siecle przyrzeka dzisiaj swym abonentom jako premią nowy romans 
Eugeniego Sue: »dzieci miłości.« 

Na ostatnim obiedzie w pałacu elizejskim usadowił prezydent rzeczypo- 
spolitćj po prawćj swćj stronie wielką księżnę badeńską, po lewćj marki- 
zową Douglas, Przy pierwszćj siadł Thiers, przy drugićj hrabia Molć, 
Obok wiceprezydenta rzeczypospolitćj siedzieli Berryer i Broglie.  Prezy- 
dent był wesół i gadatliwy. Goście jedli na śrebrach dwóch ostatnich dy- 
nastyi, bo na półmiskach i innych przedmiotach były herby Orleanów i Bur 
bonów. Służba ubrana była w liberyą cesarską, 

W zgromadzeniu narodowćm wkrótce rospoczną się rosprawy nad od- 
wołaniem armii (rancuzkićj z Rzymu i polityką, jakićj się trzymać należy 
względem papieża. Silna partya katolicka dokłada wszelkiego starania, aby 
armią natychmiast z Rzymu odwołać, gdy tymczasem znaczna większość 
zostająca pod wpływem Odilon Barrota opiera się tému zamiarowi, twier: 
dząc, że przezto utracilaby Francya wpływ swój na Włochy, a Austryacy 
podawnemu kierowaliby wedlug wlasnego widzimi się sprawami włoskiemi. 

Redaktor legitymistycznego dziennika Opinion publique został ska 
zany za oszczerstwo na karę 100 fr. i wynagrodzenie 500 fr. 

Bulletin de Paris powiada: minister wojny d'Hautpoul i minister 
robót Bineau zapewne się nieutrzymają wgabinecie po wyborach w dniu 28. 
Kwietnia. Nie głosowali bowiem nad prawem o deportacyi, kiedy chodziło 
o zabezpieczeniu jemu mocy obowięzującćj na wstecz, przez co obrazili 
większość stronnictwa umiarkowanego. - Zdaje się, że i Dumas niedługo 
podziękuje za ministerstwo. 

Wczora panowało wzburzenie umysłów po cyrkulach stolicy, gdzie 
mieszkają brukarze. Utrzymywano, że rząd postanowił znieść bruk w Pa- 
ryżu i natomiast ulice makademizować, przezcoby ludowi ostatni rodzaj bu- 
dowania barykad odięto, 

W Nationalu urzędownie przyznano, że Eugeniemu Sue odjęto w rze- 
czy samćj zarząd nad majątkiem z powodu rozrzutności, ale było to w roku 
1825., gdy tymczasem w roku 1830. znów oddano mu ten zarząd, 

Bulletin de Paris twierdzi, że rząd bezwzględu czy Leclerc zwycieży 
lub ulegnie na wyborze w dniu 28. Kwietnia, chwyci się środków bardzo 
ważvych do pokonania socyalizmu. 

Wczora wieczorem zabrała policya u wielu sprzedających dzienniki cale 
ich zapasy. Przed budami, w których sprzedawano dzienniki, widziano 
mnóstwo twarzy barykadowych, które podżegały lud przeciw policyi, do- 
zwalającćj sprzedaży tylko dzienńików arystokratycznych, 

Od kilku dni odbywa się tu werbunek pomiędzy dawniejszymi czlon- 
kami gwardyi republikańskićj i rachomćj, na wyprawę do Kalifornii. Wczo- 


dziennie 3 franki, a potóm podczas podróży wolny przewóz, żywność, a na 
miejscu potrzebne narzędzia do roboty. Inni mówią, że to na przypadek 
rozruchów będą z nich policyjni ajenci, do taszczenia w pierwszych chwi- 
lach wybuchu piespokojnych. 

Lubo cały opis bohaterski Leclerka jest wieratną bajką, ułożoną przez 
stronnictwo porządku, jednakowoż postanowiono wytrwać w przedsiewzię- 
cia i głosować za nim jako reprezentantem porządku, Naczelnicy stron. 
nictwa większości obstają za nim, jednakowoż wielu znajduje się legitymi- 
stów, którzy głosu swego dać niechcą Leclerkowi, ponieważ podezas lipco- 
wćj rewolucyi walczył przeciw Burbonom, Wiela orleanistów nie może 
zapomnieć, że Leclerka przeniesiono nad ich kandydata pulkownika Foy, 
Znajdują się nakoniec i tacy, którzy darować nie mogą stronnictwu legity- 
mistów, iż zmyślili całą powieść o bohaterstwie tego kandydata i ich uwa- 
żali za dudków. Ztąd wnosić można, że kandydatura Leclcerka nie jest 
popularną. Ale i w stronnictwie socyalistów panuje nieporozumienie, dziś 
się zgromadza konklawe demokratyczne na ostateczną naradę, względem 
kandydatury nowćj lub utrzymania dawoiejszćj Kugeniego Sue, 

Liczba wymazanych z list wyborców wynosi w Paryżu 25,000. 

Wielu wysokich dygnitarzy kościoła wyjechało do Rzymu, aby znaj- 
dować się przy powróceniu Papieża na tron św. Piotra, 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 25. Kwietnia. — Prezes 
napomina, ożeby wydziały pilnićj pracowały, a zgromadzenie jak najrych- 
léj zezwoliło na budzet bieżący, ponieważ przez odkładanie niemożna za- 
bezpieczyć ani większych dochodów ani zaprowadzić oszczędności pod sy. 
stematem tymczasowości. “ród rospraw nad budżetem, wnosi komissya 
wniosek rządowy do wyznaczenia 150,000 fr, dla rodzin i ofiar, które po- 
tonęły lub okaleczaly w Angers, Larochejaquelin żada powiększenia tego 
kredytu o 10,000 frank., ponieważ przeciw rządowi haniebne oskarzenia 
z powodu zatonięnia żołnierzy w Angers podają. On jest niezawisłym od 
rządu, a więc może powiadać, co myśli. Myśli przeto dla ocalenia honoru 
narodowego, o powiększeniu kredytu dla ofiar angerskich, Jenerał Oudinot, 
znany jako lichy mówca, śpieszy na mównicę i w kilku słowach oświadcza: 
»rząd jest wyższym nad podobne oszczerstwa,a co bardzo odbija od długich 
mów jego poprzedników. I minister wojny oświadcza, Że oszczerstwa na 
rząd miotane o zatopienie żołnierzy pod Avgers dosięgnąć niemogą rządu, a 
przeciw autorowi ich prokurator w Angers podał sądowne zaskarzenie, i dla 
tego manifestacya zgromadzenia narodowego w tćj mierze jest zbyteczną. 
Larochejaquelin cofa swój wniosek, poczćm zgromadzenie jednogłośnie 
przyzwala na kredyt 150,000 fr. (głosami 657.) 
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Londyn, do. 23. Kwietnia. — Kwestya grecka wcale jeszcze ostate - 
cznie niczałatwiona, Wyse nie miał upoważnienia do przyjęcia zapropo- 
nowanćj przez Grosa kwoty wynagrodzenia bez przyzwolenia jego rządu, 
i chociaż przyzwolenie to bezwątpienia nastąpi, sprawy caléj jednakże za 
ukończoną uważać nienależy, — Ugoda ważna stanela niedawno pomiędzy 
Anglią a Stanami Zjednoczonemi za pośrednictwem sir Henry Balwera 
względem przerznięcia kanałem splawnym międzymorza Panama. Dzieło to 
ma być uskutecznione przez towarzystwo prywatne, skladojące się z Angli- 
ków i Amerykanów, i w 7 najdalćj 8 latach ukończone. Niepodobna obli- 
czyć korzyści, jakie ztąd dla kolonii austryackich, dla zachodnich brzegów 
Ameryki i dla ogólnego handlu świata wypłyną. 


raj zapisalo się już 452 członków ; codzień aż do odjazdu pobierać będą 


OBWIESZCZENIE. 

W księdze hypotecznćj dóbr szlacheckich 
Gorazdowa, w okręgu regencyjnym Poznań- 
skim w powiecie Wrzesińskim położonych, 
była w Rub. III. pod Nr. 6. protestacya wzglę- 
dem praw rodzeństwu właściciela, a szczegól- 
nie nieletnićj Rozalii, Maryanniei Anieli 
Czarneckim, i Elżbiecie zCzarneckich 
zamężnćj Tyborowskićj, służących na za- 
spokojenie w golowiźnie z czwartćj części war- 
tości tychże dóbr spadkodawczyni należącćj, 
w kwocie dotąd nie wypośrodkowanćj, w sku- 
tek wniosku Elżbiety Tyborowskićj z dn. 
30. Grudnia 1802. r., na mocy dekretu z d. 24. 
Stycznia 1803.r. zapisaną, a pod dniem 25. Lu- 
tego 1803. roku została na takową rekognicya 
udzieloną. gua 

Na protestacyą tę, o ilesię takowa Elżbiety 
z Czarneckich' zamężnćj Tyborowskićj 
dotyczy, był na wniosek kassy salaryjnćj Re- 
gencyi w Poznaniu areszt na 400 Tal. kosztów 
przez Tyborowską zalegających zanotowa- 
nym. e 
Przy podziale ceny kupna z dóbr Gorazdo- 
wa przez konieczną subhastacyą sprzedanych, 
IP iran na tę pozycyą summa w ilości 31,359 
Tal. 2 sgr. 4 fen. włącznie z prowizyą od Igo 
Lipca 1506. r. wraz z prowizyami depozytowe- 
mi od 24. Lutego 1847. r. urość mającemi, która 
do szczegółowej massy dla tego wziętą być mu- 
siała, że wierzycielka w terminie się niezgłosiła, 
kuratela nad jéj pozostałością zaprowadzona 


zakończyła się, i żę następni wierzyciele pro- 
testacyą zanieśli. 

Wzywają się zatóm wszyscy, którzy jako 
właściciele, spadkobiercy, cessyonaryusze, po- 
siedziciele zastawów lub w inszy sposób upra- 
wnieni pretensye do owćj massy specyalnćj po- 
siadać mniemają, aby się w terminie 

dnia 3. Czerwca 1850. 
przed poludniem o godzinie 10téj przed depu- 
towanym Assessorem Sada głównego Wym Ryll 
w sali posiedzeń wyznaczonym zgłosili, w prze- 
ciwnym razie zaś z ich pretensyami do massy 
specyalnćj oddalonćmi zostaną. 

Września, dnia 15, Września 1819. 

Król. Sąd powiatowy. Wydział pierwszy. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

1) Piwowar Jan Gottfried Peter, mąż 
Rozyny Doroty z Hfeków z Cichej- 
góry, który przed około laty 20cia opu- 
ściwszy pobyt swój wlenczasowy miasto 
Trzciel, udał się do Pomeranii; 

2) Tomasz Lis, syn Macieja i Maryi 
Klżbiety, małżonków Lisów (Lisow- 
skich lub L 
który przed około laty 36 jako lokaj od- 
szedł z oflicerem francuskim; 

3) Antoni Lis, alias Lisowski lub Liso w- 
czyk, syn tych samych rodziców, klóry 
przed około laty 20 jako czeladnik z rze- 
miosła szewieckiego wywędrował, 


i od czasu tego nie dali o sobie żadnćj wiado- 


isowczyków) z Psczewa,. 


mości; jako i też niewiadowmi tychże sukcesso- 
rowie i spadkobiercy wzywają się, ażeby się 


w terminie lub przed terminem na dzień 12. 


Listopada przed południem o godzinie lŻstćj 
przed Radzcą Sądu powiatowego Ur. Oden- 
heimer w sali naszćj instrukcyjućj naznaczo- 
nym, osobiście lab na piśmie zgłosili i dalszego 
rozporządzenia oczekiwali, inaczćj rzeczone 
osoby zostaną za umarłych deklarowani i ma- 
jatek ich legilymującym się sakcessorom wyda- 
nym zostanie, 
Międzyrzecz, dnia 4 Stycznia 1850. 
Król. Sąd powiatowy, 
Wydział I. 


Fisees gieldy Berlińskićj, 


sy Sto- ETU 
Dnia 29, Kwietnia 1850. pa | papie- |goto. 
EL Ik igl prC.| rami. |wizną 
Pożyczka rządowa dobrowolna | 5 | — | IC54 
Obligi dlugu skarbowego .. | 3%) 87 86. 
Obligi premiów handlu morsk, | — | — 1024 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 35 | — — 
Obligi miasta Berlina . . : * * „5 [104 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 3% | 904 895 
* 2 w.xX.Poznańsk.| 4 ak 100 
fs 0 dito nowe 33 90% ER 
z. » Pruss. Wschod. 3% saź 93 
A = Pomorskie. ,, 8. 96 954 
5 „  March.ElekiN.| 34 | 96 | 951 
»  Szląskie.,,,| 384 | 96 954 


Frydrychsdory . s.: .,.. 139,| 134% 
Inne monety zlote po 5 tal.. 
Dr, żel, Starogrod-Poznańskićj 
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